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W to re k .  %J1= i y  1 ,  I m i e n i n y  J. C. W . W .  X .  O l g i  M ikoł: ,

Ju t ro  w Kościołach Panny MARJ1, tudzież X X . K ar­
m elitów  na K rako:-Przedm : i na Lesznie ,  odbywać się 
będzie Nabożeństwo kończące oktawę N. M A R JI Szka­
plerznej.

W e d łu g  postanowienia Rady Admini.strac: wydanego 
3 go b. i i i . ,  Sąd Pokoiu O kręgu  Ł osick iego , przenie­
siony być ma z m. K o n sta n ty n o w a  do rn. Ł o sic .

C ecy lja  z W o ło w s k ic h  K r y s iń s k a , Żona Patrona 
T ryb :  C. Gub: Wars®:, przeżywszy l„t 20, wczoraj roz­
stała się z tym światem. Zwłoki Jej iutro  o godz: 6 tej 
po po łudniu  z domu Nr 1771 przy  ulicy Ś to-Ierskie j 
na sm ętarz  Powązko: wyprowadzonemi będą. Pozostały 
stroskany Mąż, dla dopełnienia tej ostatniej Chrześcjań- 
skiej posługi,!  amilją ,Przyiacioł i Znatomych zaprasza.

W czoraj H is ł a  pod Warszawą zaczęła nagle i mo­
cno przybierać; dziś rano wysokość wody iest stop 11 
cali 2. Magistrat o trzym ał wiadomość powtórną z A ra -  
kowa^  że tam W is ła  wzniosła się na 15 stop, i związek 
z Podgórzem przerwany; a że tamże deszcze ciągle pada­
ją, przeto w iększa powódź nastąpić może.

Na onegdajszpm posiedzeniu Towarzystwa k fs p a r c ia  
p o d u p a d ły c h  A r ty s tó w  m u zy c zn y c h , ich kF dów  i  S ie ­
ro t. jednomyślnie obrano Członkam i Komitetu, W W . 
Andrzeia H ó ło w sk ieg o  Referenta Kom: R . P. i S ka rb u ,  
i Michała Alice w ic za  Sekretarza Adjunkta  Kancel: Se­
natu, iako z gorliwością czynnych Członków tegoż T o ­
warzystwa.

M 'arszattfshi Ober- P o licm a jster . Podaie do wiado­
mości osób interesowanych, że Komisja Rzą: P. i Skarbu  
maiąc na względzie, iż w roku bi-ż:, iako w epoce wpio- 
wadzenia dopiero w wykonanie rozmaitych ograniczeń, 
pod względem wydawania patentów na zarobki propiua- 
cyjne, nie wszędzie m ogły  być przed up ływ em  m. czer­
wca r. b . ,  czy li p i i e d  terminem na wydawanie rzeczo­
nych patentów zakreślonym, rozpoznane i załatwione 
żądania wszystkich interesentów, po takowe patenty 
zgłasz .iąrych s i ę ,  a zwłaszcza w wypadkach, gdzie kwe- 
stje pod tym względem zachodziły ,  w dniu 20 Czer: (2  
Lipca) r. b.,  »a p rzedłużenie  terminu do wydawania pa­
tentów propinacyjnych, na ten ieden raz, do końca Mca 
Lipca r. b. zezw oli ła .—  Jenera ł-M aior,  A b ra m o w ic z . 
S ekre ta rz ,  K w ieciński. (G. Polic:)

l i y s t a w a  te ra źn ie jsza  O brazów  mieści się w pawi­
lonie na liwo zabudowań K a zim ie ro w sk ich , w tychże 
Solonach, gdzie lat temu przeszło 10, ieden z znakomi­
tych Amatorów chcąc doprowadzić do sku tku  zamiar 
pożyteczny, u rząd z i ł  wystawę na cel dobroczynny. Od 
czasu otwarcia teraźniejszej wystawy, a szczególniej w dni

świąteczne, mnóstwo osób p łc i  obiej napełnia te salo­
n y ,  k tórych ściany przyozdobione są tylu piękneini 
dziełami prawdziwego ta lentu. Katalog drukow any w y­
licza 71 przedstawiających. Z tych na cześć sn y ce r­
ską  3, na litograficzną 5, a na malarską reszta p r z y ­
pada. Dam, k tóre  da ły  wyroby swoie, iest 6. Nie­
k tóre  z obrazów wystawionych, są własnością p ryw a­
tn ą ;  inne mogą być nabyte. Chcący zakupić takowe, 
mogą powziąść informację od P. G ra yb n era , maiącego 
nadzór miejscowy. Zaczynamy od obrazów religijnych, 
iako najświętsze, najważniejsze i powszechnie wszyst­
kich obchodzące traktu jących przedmioty. Z resztą nie- 
ty lko  z odrodzeniem światu, ale i w wiekach E rę  g ł ó ­
wną poprzedzających, świętem by ło  p rzys łow ie : A b
Jove p r in c ip iu m .  G łownem płótnem obrazów tego ro- 
d za iu , iest: S p o tk a n ie  L e o n a  Igo P a p ie ża  z A ty l l ą  
K rólem  H unów , kopja z fresków nieśmiertelnego R a ­

fa e la  ( z U rb in o ) ,  dokonana przez JP.Jana K aniew skiego  
znakomitego Malarza z Petersburga, a przez  J W .  Rz; 
Radcę Tajnego U w arow a  Ministra Oświecenia, Szkole 
Sztuk p ięknych  w W arszawie podarowana. P. Rnfał 
I la d z ie w ic z ,  Profesor Szko ły  Sztuk pięknych w W a r ­
szawie, da ł  p iękny  obraz oryginalny przedstawiający: 
F a m i i . j ą  Ś w i ę t ą .  Przedmiot ten traktowany iuż ź  ta­
k im  talentem przez ty lu Mistrzów, i przez ziomka na- 
szego, godnie wielkości przedmiotu wykonany został. 
P. Romuald C h o jn a ck i  da ł  na wystawę obraz o ryg i­
na lny :  N. PANNA k lę c zą c a . —  Ziomek nasz bawiący 
w Mnichowie, JP .  A lexander Lesser , o bd a rzy ł  i tego­
roczną tutejszą wystawę dziełem orysjińalnem, history- 
cznem , przedstawiaiąeem pierwszego Polskiego Histo­
ry ka ,  Błogosławionego W incentego K a d łu b k a .  W  za- 
dumaniu trzyma K ad łu bek  księgę hislorji przed so b ą ,  
świeżo umoczone pióro gotowrm iest do pisania; iest to 
posłać poważna, wzniosła, religijną iaśnieiąca a u re o lą , 
umieszczona przed z is łon ą  oddzielającą przeszłość od 
przyszłości. Obraz ten z szczególną starannością w ypra­
cowany, w k tó rym  utalentowany pędzel Artysty szczęśli­
wie wydatni! pokorę religijną i wzniosły duch Kapłana
historyka, zamówiony iest do Kaplicy w Kaliskiem. __
P. Antoniego M u rzy  new skiego  iest piękny obraz ory­
ginalny Świętej M a g d a l e n y ,  w  postaci s iedzącej,
( d z i ś  J e j  ś w i ę t o  i e s t  o b c h o d z o n e m ) .  __ . Z  o b r a z ó w
re ligijnych wzbudzaią ieszcze ż ab c ie  powszechne: 
C H R 1 S T U S  w skrzesza ią cy  córkę J a y ru sa  S e tn /k a ,  o- 
b raz oryginalny przez P. W ilhe lm a H iih n e ;  Śta E l ­
ż b i e t a  w królewskim ubiorze, modląca się: piękne 
d z ie ło 1 oryginalne P. Andrz: D ąbrow skiego; S t y  S t a -
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N 18Ł A W  K ostka  , p rzy jm uiący  w słabości cudownym 
sposobem Komunję Sta, gruppa z4ch  figur w zmiej- 
szonym formacie, oryginalnie malowana p izez P. An- 
tonie lK o la siń sk ieg o ;  Męczeństwo S. W A W R Z Y Ń C A  ory­
g inał pe łnego  zdolności P. Alex: Z ie liń sk ieg o }  N PAN­
NA K a rm ią c a ,  w połowie figury naturalnej wielko­
ści, i Sta A n n a  ucząca czytać, oba obrazy oryginalne 
P. F r :  M ieln ick ieg o ;  S. M a r c i n  na koniu dzielący się 
płaszczem z ubogim, oryg inał P. Fr: P aszkow skiego . 
Z knpji obrazów treści religijnej są : f l r o d y a d a  z g ło­
wą S. J a n a ,  z  Guido Reni, i C H R Y STU S w ciern io ­
w ej koronie  zG uerz ina , oba przez P. \A ilh< lina H u h - 
ne;  N. PANNA z D ZIEC IĄ T K IE M  JE Z U S z Moroz- 
ze, i Sta M a g d a l e n a  pokutuiąca w całej figurze, po­
d ług  G u id o -R e /t1* p rzez Panią Ninę C hryn ieo  icz  
m ato ikę ; Sta M a g d a l e n a  myiąca nogi C H R Y S T U S O ­
W I  z Tii p  la, przez W oje: W a źn ie w sk ie g o ; S. F r a n ­

c i s z e k  po k u tu iący ,  w naturalnej wielkości,  przez P. 
J .  K. M in  a sou' ic z a ; uwolnienie z więzów Śgo P i o t r a  

z P om pro  P a llo n i , i C H R Y STU S z A p o s t o ł a m i  po 
Z m a r tw y c h w s ta n iu ,  kopja z czarnego sztychu R em - 
h ra n d la , przez  P. Iioźę P a rczew ską  Amatorkę; MA­
DONNA (d e l la Segia) i  Śla C f . c y l j a ,  w  małyin for­
macie, przez P. K. rola K re ts c h m a r ;  CH R Y STU S nio­
sący K izyż, z R a fa e la , przez P. Karola Jc. g ie/sk iego; 
Ś .  P i o t r  przez V. Jankow skiego  z Pelersburga; C H R Y ­
STUS i MADONA, oba obrazy kopje  z4(arola D olzze  
p rzez P. M in iew icz  Amatorkę.

Wczoraj w Red: Kurjera  złożono od N ow ożeńca  zł .  
6 gr. 21*, na O hruny ubogich Dziatek.

Nakładem  S. O rgelbranda  Księgarza przy  ulicy Mio­
dowej Nro 496 ,  wy szed ł 15ty poszyt dzieła : Ż y d  w ie­
c zn y  tu ła c z  Eug: S u e} do lego pnszytu dołącza się dla 
Prenum eratorów , którzy  zamówili dodatkowe ryciny, 
pierwszy poszy t takowych, zawieraiący 6 sztuk; do na­
stępnego poszytu dołączy się 7 rycin. Prenumerata ca­
łego dzieła z dodatkowemi 20 rycinami, wy nosi ieszcze 
z ł . 3 6 g r . 2 0 .  Po wyjściu całego dzieła cena podwy ższo- 
ną zostanie na zł. 36 bez żadnych rycin; zaś z 40 ryci­
nami na zł.  45.

Pozyskawszy od W ła d z y  Szkolnej pozwolenie u trzy ­
mywania U czniów  S z k ó ł  R zą d o w ych  na  sto le  i  s ta n c j i , 
mam zaszczyt donieść o tern Szano: Rodzicom i O p ie k u ­
nom, z tern z mej strony zaręczeniem, że staraniem mo­
lem będzie, pilne czuwanie nad moralncm ip izyzw oi-  
tein prowadzeniem się powierzonej mi Młodzieży, k tó ­
re j  o prócz pomocy w' przedmiotach w klassie w yk łada­
nych, obowiązuję się ułatwiać, ile tylko można, pozna­
nie ifzyków (rancuzkiego i niemieckiego, przez upowa­
żnionych do tego Nauczycieli. Mieszkam przy ulicy 
Krak:* Przedni:,  w domu dawniej Szymanowskich N ° 4 1 1 
w podwórzu w nowej oficynie. Ludwik G ravin .

Bizarny instrument słomiano-drewniany, patryarchal-  
ne dz ie łko  m uzyki zrodzone w naszym tak późnym wie­
ku oświecenia, znalazło znowu w W a rsza w ie  swego 
M ir tuoza hodownika, także w osobie dziecka. 9cio-le- 
tni Daniel Spie /J iedel zamieszkały p rzy  ulicy Pańskiej 
pod Nr 1200, od niejakiego czasu popisuie się w towarzy- 
slWrtch prywatnych na tym instrumencie, i podotychcza- 
sowych naśladowcach G u ziko w a , niezaprzeczenie naj­
więcej zrównał mu w talencie. S łyszeliśm y go wyko- 
nywaiącego na tych niewdzięcznych klepaczka^h nie 
ty lko  tance, ale także bardzo trudne  \4 a r j a c je , i 
przyznać musiemy, że m łody S p ie lficd e l w iele ma m u­
zycznego poięcia, łatwości technicznej w grze, a p izy  
takich środkach z czasem odznaczy się zapewne iako 
A ity s ta ;  nie, pożału ie  n ik |  k to zechce przekonać się 
o iiaszem zdaniu, i choć chwilę poświęcić grze tego 
9cio-letniego chłopczyny.

S k ład  muzyczny G. S e n e w a ld a , o deb ra ł  nowości na 
fortepjan : K ram era  Henr:,  Pamiątka Renu, dzieło 19, 
zł.  3. W szys tk ie  Kompozycje Emila P r u d e n t , D a w id a  
Felicjana Brines d Orient 6 poszytów Melodji ułożonych 
na fortep:, z ł .  30. R ose llena , Rondo arabskie na Marsz 
z Simfouji F. D a w id a , dz: 72, z ł .  7. S zo p e n a , B er­
ceuse, dz: 57, zł.  3; w-goł, S o n a t a ,  dz: 58, zł.  9. / l in .  
te n a , Fantazja a ra b sk a , dz: 136, zł.  4. Najnowsze 
W alce  L a b itzk ieg o , pod nazwą Burlington-W alzer,  z ł.3; 
tegoż najnowsze Kontredanse, pod nazwą S te inhop-Q ua- 
drille, z ł .  2.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości, po P ią tr ze  w yże j 
przyw ołani,  JP P .  J a s iń sk i  i S zym a n o w sk i.

Dnia 6go b.m. w mieście S ie n n ic y  w Kościele 0 0 .  Ra. 
fo r m a tó w , p rzy ią ł  Chrze.ntSty S tarozakonny f la im  R y-  
bow icz , syn R erka  i S u r y  R yb o w iczó w  z wsi Ż e la zo w a  
Gub: Lubelskiej,  lat 15 maiący, k tó ry  z wiadomością 
V\ ładzy  przez kilka miesięcy zostawał na nauce ducho­
wnej w tymże Klasztorze OO. Reform atou.'. Obrzęd 
Chrztu  Sgo na tym młodzieńcu dopełnionym został 
przez X  Benedykta M ich a lsk ieg o  W ikarego  miejsco­
wego OO. R efo rm a tó w . Rodzicami zaś chrzestnemi 
byli W . Erazm  Pobóg D łu ze w sk i  Dziedzic dóbr  D łużę-  
wa, i W . Anua K iel Dziedziczka dóbr Pogorzeli. N o­
wo Ochrzczony p rz y ią ł  imie J ó ze f• K a la s a n ty , nazwi­
sko N aw rocki.

Z  R a d o m ia .—  Od lat kilkunastu formuiącasię na k a r ­
ku  moim narośl,  zwana S t e a t o m a , doszła iuż do znacznej 
wielkości i przez ciężarswój stawała się coraz więcej nie­
znośną; obawa atoli bolesnej a częstokroć i n iebezpie­
cznej operacji, była  powodem do iej pozbycia się wcze­
śniejszego. Powszechne zaufanie iakie W . P r z y b y łk o  
D o k to r  Medy cy ny i p. o. Akuszera Urzędu Lekarskiego 
Guber: Radomskiej,  z powodu szczęśliwie odbytych ,oz- 
maitych operacji posiada, ośmieliło i mnie p o w i e r z y ć  się
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Jemu, iakoź wycięcie tej narośli przez niego dopełnione, 
nie trwało nad minut trzy; zaufanie inoie zdawało się 
zmniejszać istotną boleść, Jakiej się przy podobnych o- 
peracjach doświadcza, a kilkunastodniowe starania ieg0 
zag ładziły  nawet ślady tej operacji. Powodowany wd/.ie- 
cznością, poczytuię sobie za powinny i na jprzyjem niej­
szy obowiązek złożyć Ci Szanowny Mężu publicznie mo- 
ie najgłębsze podziękow an ie .—  Pisałem w Radomiu 
d. 16 Lipca 1845. —  Antoni Czechowski.

W  tych dniach w iednej z wiosek w Łęczyckiem 
w izbedce pod strychem karczm y, znaleziono nieżywe­
go i z a s z y i ę  do k lam ki przy  drzwiach będącej p rz y ­
wiązanego podróżnego człowieka, lat 70 mającego.

s tug l/a . —  Xżę A lbert nabył „d W dow y po A l-  
dermanie za 300 dukatów, m undur i kamizelkę, k tó ­
re  A dm ira ł  Nelson  miał na sobie w bitwie pod Tra- 
fa lg a rem  i podarował ie szpitalowi w Greenwicz. 
W  mundurze widać nad prawem ramieniem dziurę ,  
k tórej była przyczyną kula zabójcza. M undur i k a ­
mizelka maią ieszcze ślady krwi na sobie. —  D okto r  
M arkus A d le r ,  dotychczas Rabin w Hanowerze, l i g o  
b. m. został instalowany w Synagodze w Londynie  ia- 
ko Nadrabin londyński. —  F r i g . t a  D uńska G alatea  
pod dowództwem Kapitana Steen L ille , przeznaczona 
na podróż w o k o ło  światu, 9go b. m. zawinęła do L ii.  
m uth. Najprzód udaie się do do In d ji  wschodu: i 
Chin. Na tymże statku ma znajdować się Pe łnom o­
cnik do zawarcia trak ta tu  handlowi go między China­
mi a Danją.

Francja. —  Rząd ma zamiar ustanowić nowe po­
selstwo w M equinez;  dotychczas urzędowali ty lko  w 
M aroko  Konsulowie ieneralni. —  Pismo z A lg ieru  za­
pewnia, że Pułkow nik  P tlissier  (Pelisje) przed okru- 
tnetri wytępieniem pokolenia Riasów , u ży ł  wsztlkich 
środków, aby skłonić  upornych tych Arabów do pod­
dania się; najprzód k aza ł  wrzucić do iaskiń listy za­
pewniające, że zachowają zupełną  swobodę, leźli wy­
dadzą broń i konie; to n ieskutkowało, na postrach więc 
wrzucono do iaskini ogień. Wielu Arabów oświadczy­
ło  się za kapitulacją; słychać było  iak naradzali się 
między sobą, ale liczba fanatyków p rzem o g ła ,  wszy­
scy postanowili umrzeć. Kilka kobiet chciało uciec, 
ale ich mężowie strzelali za niemi. Pułkownik  P eli­
sje po s ła ł  w g łąb  iaskini k ilku  sprzymierzonych Ara­
bów, i ci nic niewskórali; w końcu w ys ła ł  Pailamen- 
tarza franc:,  gdy go iednak powitano wystrzałami, wte­
dy wszelka cierpliwość będąc w y cze rp n ię tą , rozkaz 
do wytępienia ogniem w całej swej strasznej zu p e łn o ­
ści został spełniony; około  150 osob wydobyto lesz­
cze' żywcem, ale większa ich liczba umarła w lazare­
cie. O kropny  ten wypadek spowodował bezwarun­
kowe poddanie się D ahary. —  M arszałek  B ugeaud

(Biużo) 4go b. m wyiechał z Algieru  do J i-r t  Q*r 
• S '-y ffy j  Przed wyiazdem w ydał odezwę do Arabów 
zachęcaiącą ich do rolnictwa i handlu. —  29go z. m 
rozstrzelono w Orlcartwil b y ł ig o  Aa id a  pokolenia 
Heumisów Mohameda. hen Fregul, i iego spół wino­
wajcę Jabig ben A issg , za dopuszczenie się rozli, z- 
mych rozboiów. —  Nadzwyczajny i Pełnom ocny Mi,,;, 
s te r  Króla Duńskiego  w Paryżu, Baron K oss, otr /.y. 
m a ł  urlop od swego Monarchy; zastępować go będzie 
tymczasowo Baron B o k d o r f  iak o sprawujący in teresy. 
—  W  P aryżu  iest spodziewany z R zym u  Jenera ł  za-' 
konu Jezu' tow, X. B othaan , w celu znajdowania się 
p rzy  sprzedaży dóbr Jezuickich. Słychać, ż iw  Bel- 
g ji  zakon ten będzie skasowany.

N iem cy . —  Cesarz A u str ja ck i k aza ł  rozdać z ło te  
s rebrne  i brązowe medale, za celniej ze wyroby, z ło ­
żone na teraźniejszą wystawę; rozdanie tych nagród 
odbędzie się w wielkiej sali cer.  monjalnej w z .m k u  Ce­
sarskim w W i dmu. —  Najwyższem pismem gabineto- 
wem polecono Urzędnikom państwa Austr jackiego aby 
najściślejszą zachowywali tajemnicę we wszystkich’s u r .  
wach urzędowych. Każdy Urzędnik iest obowiązany 
zaręczyc podptsem, iako ten rozkaz czy ta ł .  —  l)„ia  Igo 

P 'ei;wszJ  »‘a* oświecono gazem znaczniejsze ulice 
w H  iedniu . —  W  W rześniu  odbyć się maią t  „ U l ic y  
W ied n ia  wielkie manewry wojskowe. —  Urzędów „ie 
Ogłoszono, że w M uU anach i IP ołoszczyznie  
bydła  ustał , znowu wolno ie wprowadzać do kraiów 
austrjackich. —  W  F rankforcie n a d  Menem  wkrótce 
ma.ą zebrać s.g R abin i, i odbywać narady nad ważne- 
m. proiektam, zm.an w obrzędach i życiu Iz rae l i tów  
a szczególniej: o koszerowaniu kobiet (kąp ie lach)  • czy 
w dniu szabasu można gr„ć na organach; czy sądownie 
rozwiedziona Zona, może bez pozwolenia Męża pow tór­
ne zawierać śluby; czy Kobiety równie iak Mężczyźni 
mogą byc do Nabożeństwa przypuszczani; czy w szabas 
wolno lechać kole.ą Żelazną; czy Z jd o n ,  można używać 
mleka do,om go od krów będący, 1, własnością C hrze- 
ścjan, etc. etc.

Szw ecja. K ró l,  Następca T ron u  i X źę  G ustaw  
wyiechali na manewry do M arie/red . —  Malarz M l- 
son za przyięcie innej re lig ji ,  został wygnany z kra"

,U‘ T  POS’''da 43 S' a lk 6"  Pa ,0 "> c h  , razemo sile 1,936 koni.
R ozm aitości.-— D ok to r  M ,-karski w W iedn iu  o»ło .

* l  “ M J n* paięczy-
n ę ,  tedy 400 takich n „ek ,  ledwo tak iest grubych i i

nitk, paięczyny dorosłego p a ją k a ,  a 4 m it jo n y  „i- 
tek z m łodych  pa.ąków, ieszcze nie są tak grube iak 
włos z b ro d y .—  Wielcy ludzie nieraz po śmierci dzi­
wnemu ulegaią kalectwu, i tak :  zwłoki K unow y  s p o -  
czywaią w Kościele w Possagno, zaś iego sei'ce w po-
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irniku w W enecji;  prócz | « g o ,  odcięto mil prawą r ę ­
k ę ,  która spoczywa w porf i rowym wazonie z złotenii 
antabami w Akademji  sztuk p i ęknych  w W enecji,  gdzie 
t a k i e  przechow uią d łu to tego sławnego Mistrza z wy­
ry ł em!  l i terami:  A . C. —  W e  Lwowie teraz m a dać 
Koncer t  na skrzypcach JP.  P arys  Lublinianin,  (znany 
z pięknego talentu w Warszawie)  —  W  Teat r ze  Pol­
skim we Lwowie w tych dniach przedstawiono komedję 
Korzeniowskiego S ta c ja  pocztowa w  l/u /c zy ;  to dzieł ­
ko z zadowoleniem zostało przyięte.  O grze Artystów 
tak tameczna gazeta donios ła:  ( tG ra  Artystów naszych 
w o g ó le  była  dobra ,  a nawet szczegółom nie wieleby 
zarzucić można b y ł o ,  gdyby P. tiaw ison  by ł  całą 
rolę pamięta ł ;  lecz nic dz iwnego,  wszakze on iest 
juz po połow ie na pocztowym wózku .» (Donieśl iśmy,  
Se ten Artysta wyieSdia dla zwiedzenia celniejszych 
Teatrów w Europi e) .

PRZYJECHALI do WA RSZ AW Y.
Klingsland Git ta  K op :  z  F ra nk fo r tu ;  E azanow  Toni: Dymis:-  

Je n e : -M aio r  7. Bessarabji; S tru se  Otto  Astr : ,  i W i to r sk i  Jó z e f  
O b : i  Pe te rsbu : ;  Ign:  Chomiiiski A rk  Dram: z Poznania- (G .P .)

D O N I E S I E N I A .
PANNA Sto żąca, MEM K.A, zdalna do Jvrawiecczy7.il}, m o­

r e  7iiale«ć miejsce w porządnym domu. W iadom ość w D l u ­
lkami K urjera .

S, Osoba k tó ra  zos taw iła  w O grodz ie  Saskim Z E G A R E K  
KaJ z ło ty ,  odb ie rze  go w oficynie Teatralnej  pod N r 475, ńa 

ln i  p ia t rze ,  u Tomasza Gołaskiego, za udowodnieniem. Zna­
lazcę ty lko  zastanie z rana do godziny 7ej .

KO C Z  na 4 ry  osoby ,  zupełn ie  nowy, z dwo­
ma kozłami i ku f ram i,  do miasta i do podróży 
zdatny, iest  za s ta łą  cenę z ł .  3000 do sp r z e d a ­
nia. Bliżs/.ą wiadomość powziąść można u 

Szw ajcara  pałacu  Namiestników przy  ulicy K rak :-P rzedm :.
Z  powodu wyjazdu, DO.\l  murowany, z obszer ­

nym Ogrodem fruk tow ym  pod Nr 674  p rzy  u li­
cy Leszno, iest  do -sprzedania każdego czasu lub 
do w ydzierżaw ien ia  od Sgo M ichała r. b. 

W ia d  oiność u W łaścic ie la  w tymże domu.
P O Z W O L E N I E  na BR OŃ dla Szczepana W iśniew skiego,  

do W ólki  Zerzyósk ie j  wydane,  Nrem 1752/j  oznaczone, za­
gubione zostało. Znalazca zechce p rzeto  oddać pod Nr 1401 
p rzy  ulicy M arszałkow skie j ,  Gospodarzow i domti.

Posiadaiąca chlubne św iadectwa K U C H A R K A , 
znaiąca doskonale swą sztukę, znaleść może od­
powiednie miejsce, za stosowne do iej zdolno­
ści gastronomicznych wynagrodzenie.  W ia d o ­

mość b li /szą powziąść może w domu Nr 468 i 9, naprzeciw 
Kosciota OO. Reformatów, w Magazy nie S t ro ió w ,  po wejściu 
w bramę na p j w o .

L O K \ L  a wszełkiemi M EBLAM I i Fortep janem , z 3ch Po- 
k i i Kuchni z łożony, na dole,  do końca kw ar ta łu  bieżącego, 
d<> naięcia,  ulica M arsza łkow ska ,  w bliskości Ogrodu  S ask ie ­
go Nr 1*04; do obe, rżenia rano do godziny 9 e j , po p o ł u ­
dniu od 6ej do 8ej.

Do sklepu ubogich, nadszedł t ranspor t  C U K R U  
K R A J O W E G O  w g łow ach i b iałej mączce.—  T a m ­
że iest K A W A  w przednim gatunku do sprzedania  
na kamienie i na funty.

Sześć P O K O I, P rz ed p o k ó j ,  Kucłinia,  i inne w ygody ,  każ 
dego czasu są do naięcia,  przy ulicy K rak o ; -P rzed m :  pod 
N r  2768, w pałacu dawniej Z ienteckich.

J e s t  do sprzedania 100 sągów D R Z E W A  O L SZ Y N Y , w 
szczapach, suchej,  og< ł  m lub częściowo, o t r zy  w iors ty  od 
W a r s z a w y ,  p rzy  szosse, z dostawą lub bez do s ta w y .—  Je s t  
także BR Y C Z K A  k ry ta  do p o z b y c ia ,  za  z ł .  100. W ia d o ­
mość p rzy  ulicy E lektoralnej  pod Nr 787, lub w Handlu K o ­
rzennym w tymże domu, w p ro s t  K om ory .

B A N K  P O L S K I .
Podaie  do publicznej wiadomości, że DOBRA Z a k rz ó w e k ,  

po łożone w Powiecie Zamojskim O k ręg u  Kraśnickim Guber-  
uji  Lubelsk ie j ,  sp rzedane  będą przez publiczną licytację,  w 
te rm in ie  25 L ip c a  (6 Sierpnia)  r. b. o godzinie lOej z rana,  
w Sali Posiedzeń Banku Po lsk iego ,  a to wraz z wszystkiemi 
do tych  Dóbr należącemi F o lw arkam i,  W siami, N om enk la tu ­
rami i Lasami. Szacunek ogólny ustanawia się na R s r .  1 J 1,638 
k .  10 czy l i  z ł .  1 ,144,254 Każdy chęć kupna maiący, obo­
wiązany iest z łożyć  p rzed  rozpoczęciem  licytacji  na wadjum 
R s r .  15 ,000 czyli  z ł .  100,000 go tow izną  lub w Lis tach Z a ­
stawnych z właściwemi kuponami. Prócz pożyczki T o w a ­
rz y s tw a  K red y to w eg o  Ziemsk: Rsr.  33 ,000 czyli  zł . 220,000 
wynoszącej,  u t rzym ujący  się p rzy  kupnie D obr ,  będzie miał 
pozostawione na gruncie  summę R sr .  69*000 do sp ła ty  p r o ­
centem am ortyzacyjnym 3 'y0 obok zwyczajnego 5°/o. Od r e ­
sz ty zaś szacunku, to iest od summy R sr .  69,638 k. 10, d o ­
pełn iającej  szacunek ogólny Rsr. 171,638 k. 10, licy tacja ro z ­
poczynać się będzie , i summę t ę ,  tudzież  to w szystko ,  co 
w te r ip h ie L łcy tac j i  wyżej nad tę summę postąpioneni będzie, na­
byw ca  zapłaci  do Kassy Banku w goto  w iż nie najdalej w c i ą ­
gu dni 20 od daty zawiadomienia o zatv* ierd/.eniu kon t rak tu ,  
a to wraz z częścią pożyczki T ow arz ys tw a  Kredytowego iuż 
umorzoną. Dalsze w arunki ,  chęć kupna m aiący ,  p rzejrzeć 
może codziennie w Biurze Naczelnika K ancehnji  Banku P o l ­
sk iego,  od godziny 10 z rana do 2ej z południa. Można się 
t ak że  p rzekonać o stanie D óbr  na g runc ie  —  Prezes .  Radca 
T a jny ,  J .  T y m o w s k i .  Naczelnik Kancelarji , osi\>fci.

K U C H A R K A , Niemka, szuka pomieszczenia 
w domu znaczniejszym; potrzeb u iący. raczy zo­
stawić adres sw ój w- Drukarni  K urjera  W arsza-  
W9kiego.

Komisarz Policji  Adm1.it C y r k :  1 i U -  «*»“ “ > że  R u c h o ­
mości lako to : Poście l, fcóżfca, S to łk i ,  G a r d e r o b a ,  o r a * o n e  de 
spadku b ezd i ied / iczn eg o  należące , p l 'M'Z p o  l icytację
w Gmachu Tow arz :  Dobrncz:  pod Nr 370, w dniu 24 Lipca o g o ­
dzinie 11 z rana,  sprzedane zostaną.  a *  * 0 w * c *•

W  F o lw a rk u  W IE R Z B N O ,  za  rogatkami Mo- 
ko tow sk iem i,  iest  do /.bycia BUHAJ rasy źu- 
raw sk ie j .  W iadomość bliższą powz.iąsc można 

miejscu. ______

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  13. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  19 .  
T E A T R  RO Z M A I: .  J u t r o ,  l**y rsz  1 r s y m u szon-  arct^zA-/.

r r s  j o n ' V  z a k ł a d  EZZ1
P I W A  b a w a r s k i e g o

Z FABRYKI PB. I -O .  SCHAEFER et COMP:,
w domu pod Nrem 626 p r / y  ulicy K ozie j ,  między Poczty a 
Hotelem Saskim, we C zw artek ,  to iest:  dnia 24go b. m o go­
dzinie 9 lej z rana,  o tw ar tym  zostanie .—  Tamże dostać można 
w każdym czasie wszelkich PO TRAW po umiarkowanej  cenie: 
i B ILARD iest urządzony.


